CENY OGŁOSZEŃ: Po tekńcie 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4azpalcie 
(szer. ezp. 69 mm) 3.— Z. Drobne za ałowa 24 gr. 
Pierwsze atowo tłusty druk (najwyżej 3 ałowa) 40 gr. 


Kraków, środa 5 czerwca 1940 r. 


[20 gr. | 


Nadesłane. a nie zamówione przez Redakcję reko- 
pisy beda zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostana znaczki pocztowa na opłacenie prze- 


ayłki zwrotnej. 


Prenumerata miesięczna 450 Zi.. 
z odmoszeniem do domu 5 Zł. 


bombardowanie Paryża. 


Wielki nalot na lotniska irancuskic w Paryżu i okolicy. — Zbombardowanie licznych 
urządzeń lotniczych. — Zestrzelono w walkach powicirznych 70 samolotów koalicyjnych. 


Berlin, 4 czerwca. W dniu 3 czerwca niemiecka flota powietrzna 
zaatakowała silnemi eskadrami wszelkich rodzajów lotniska i urzą- 
dzenia francuskiej floty lotniczej w Paryżu i okolicy. Dzięki uży- 
ciu wielkiej siły i zaskoczeniu udało się szybko zlikwidować nie- 
przyjacielską obronę powietrzna | w skoncentrowanym nalocie 


-oraz w lotach nurkowych zniszczyć urządzenia i pola startowe 
oraz liczne samoloty na ziemi. Na wielu miejscah spowodowane 
pożary i wybuchy. W walkach powietrznych zestrzelono 70 koa- 
licyjnych samolotów. Pięć samolotów niemieckich zaginęło. 


Dalsze postępy ataku 
na Dunkierkeę. 


we Fiandrji I pod Artois Gosiało się do nicwoli 550.000 AnGlików I Fran- 
cuzów. — Alianci tracą znowu 17 okrętów. — Pod Forbach wojska koali- 
cyjne zostały odrzucone pod linję Maginota. — Ataki powietrzne na dolinę 


Główna Kwatera. Wodza, 4 czerwon. — 
Naczelna komenda armji niemieckiej ko- 
munikuje: k 

Atak na Dunkierkę od strony zacho- 
dniej, południowej I wschodniej powoli 
postępuje naprzód. Operacje utrudnia 
ciężki teren, poprzeżynany licznemi rowa- 
mi i zalewami. Mimo to, przy współpracy 
z lotnictwem udało się wojskom niemiec- 
kim wedrzeć się do silnie umocnionego 
miasta Bergues. Cały teren pod Dunkier- 
ką, znajdujący się Jeszcze w posiadaniu 
wojsk koalicyjnych pozostaje stale pod 
ciężkim ogniem artyleryjskim. W ciągu 
dnia 2 czerwca samoloty bojowe konty- 


Rodanu i Marsylję. 


nuowały swoje ataki na Dunkierkę. Przy 
tej sposobności zatopiono dwa  kontrtor- 
pedowce, Jedną łódź AL) Jeden o- 
kręt handlowy pojemności 5.000 ton, a u- 
szkodzono komhbami jeden okręt wojenny. 
dwa kontrtorpedowce I 10 okrętów han- 
dlowych. 

Naloty bombowe rezciągały się pozatem 
na oling Rodanu i do Marsyljl. 

Wojska koalicyjne, atakowano z oby- 
dwóch stron pod Forbach, zostały odrzu- 
cone na linję Maginota, pozostawiając w 
ręku niemieckiem licznych jeńców, broń 
i sprzęt wojenny. Według  dotychczaso- 
wych obliczeń liczba Anglików I Francu- 


zów, wziętych do niewoli we Flandrji I 
pod Artois dochodzi do cyfry 330.000. 


W Norwegji, pod Narvik walki trwają 
w dalszym ciągu. W dn. 1 czerwca zhom- 
bardowali lotnicy niemieccy stację radjo- 
wą i budynek stacji w Vadsoe i zatopili 
nieprzyjacielski okręt handlowy u zacho- 
dniego ujścia Ofotenfjordu. 


Ogólne straty przeciwnika niosły w 
dn. 2 czerwca łącznie 5% samolotów, z eze: 
go 27 zostało zestrzelonych w walkach po- 
wietrznych, 10 przez artylerję powietrzną, 
a reszta na ziemi. 15 samolotów niemiec- 
kich zaginęło. (p). 


„Prezydent Roosevelt” 
przybył do Irlandii. 


= Lizbona, 4 czerwca. Parowiee „Presie 
dent Roosevelt" przybył do irlandzkiego 
portu Galway i przyjmuje obecnie na po- 
kład przybyłych tam obywateli Stanów 
Zjednoczonych, którzy nie chcą nadal po- 
zostawać w Anglji. W czasie pobytu pa- 
rowca w Irlandji i zaokrętowania pasa- 
żerów przedsięwżieto specjalne środki o- 
strożności. (p). 


Parowiec „President Roosevelt 
w drodze powrotnej do Ameryki. 


(1) Genewa, 4 czerwca. Według donje- 
sienia Havasa, parowiec „President Roo- 
sevelt* wyjechał w niedzielę wieczór z ir« 
landzkiego portu Galvay, mając na pokła- 
dzie obywateli amerykańskich, pragną- 
cych powrócić do ojczyzny. 

Pasażerowie musieli czekać przeszło 24 
godziny na zakończenie przygotowań da 
odjazdu. 


Stenograf senatu francuskiego 
rozstrzelany. 


= Sztokholm, 4 czerwca. Paryski spra- 
wozdawca „Svenska Dagbladet“ donosi, że 
w Paryżu miano rozstrzelać w dalszym 
ciągu szereg osób, na które wydano wy- 
roki śmierci. Wśród straconych znajdował 
się stenograf biura senatu Amsourelle. 


Zniszczone przez samoloty i artylerję przeciwlotniczą. 


Tank ofiarą płomieni. 


Podczas jednej z prób przerwania się koalicyjnych tanków pod miejscowością Boussu 


Marcourt tanki zostały zaatakowane przez samoloty niemieckie I artylerję prze- 


lwlotniczą, które całkowicie je jj ki, Zdjęcie nasze przedstawia zniszczóne 
anki, 


Na drogach belgijskich i północno-francuskich spotyka się wiele spalonych tanków 

I samochodów pancernych rozmaitej wielkości. Stal samochodów jest poczerniała od 

ognia, pancerze przedziurawione pociskami niemieckiemi. Na zdjęciu naszem widzimy 
jeden ze spalonych tanków. 


a 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 127. Środa, 5 czerwea 1940. 


- Lotnictwo — częścią 
składową piechoty. 


Genewa, 4 czerwca. Korespondent wo- 
jenny dziennika „Populaire“ Louis Levy, 
zajmuje się proklemem francuskiego lot. 
nietwa myśliwskiego, Charakterystycznem 
Jest — pisze on, — że wszyscy uchodźcy, 
gdy tylko zobaczą flagę ze swastyką, po- 
wiewającą na ulicach, to zaraz, pelni oba- 
wy, wypatrują samolotów myśliwskich i 
pytają się, gdzie one się podziewają. Roz» 
czarowanie jest olbrzymie, gdy samylo- 
$ów tych nie widać. 

. Po tym wstępie Levy charakteryzuje 
francuskie |otnictwo słowami jęst ono 
wszędzie i nigdzie. Francuscy lotnicy, stó- 
rych jest za mało, mają być przepracowa- 
ni i dlatego też bardzo zmęczeni. Ich u- 
dział w walce jest koniecznym niemal bez 
przerwy. Korespondent widział na ich 
twarzach odprężenie, widział ich źle ogo- 
lonych z błyszczącemi oczyma, a piękne, 
niegdyś błękitne mundury, pozostawiają 
dzisiaj również wiele do życzenia. 

„ W zawiązku ze swemi spostrzeżeniami O- 
Świadcza korespondent wojenny  „Popu» 
laire" że flota powietrzna aliantów musi 
bye w szybkiem temple powiększona, za- 
nim będzie za późno. Samoloty —- oświad- 
cza on wyraźnie, — nie są dzisiaj już sa- 
modzielną bronią, ale częścią składową 
pisehoty, beoz której nle mogą spełnić za” 
dań, jakie przypadły Im w udzlełe pod. 
czas obecnej wojny. Lotnictwo odgrywa 
bardzo poważną rolę i należy do maszęru- 
jących wojsk. Rozbudowa floty powietrz- 
nej jest najpilniejszym problemem naj- 
bliższych dni, Problem ten musi być roz. 
AU, o ile alianci chcą uniknąć kata» 
SUPOLY. 


Przedstawiciele rodów królewskich 
na liście sirat. 


„ Kraków, 4 czerwca, W dzienniku „Frank- 
furter Zeitung” i innych gazetach niemiec- 
kich ukazało się zawiadomienie b. następey 
tronu niemieckiego Wilhelma Hohenzoller- 
na, jego Żony księżnej Cecylji i synowej 
księżnej Wilhelminy, donoszące o śmierel 
na polu chwały kslęcia Wilhelma Pruskie” 
410. 

Książę Wilhelm Pruski był porncznikiem 
armji niemieckiej i komendantem kompa: 
mji pułkm piechoty. We czwartek dnia 23 
mają został ciężko ranny podczas wielkiej 
ofenzywy na zachodzie w czasie, kiedy 
szedł do ataku na czele swojej kompanii. W 
trzy dni później zmarł on skutkiem odnie- 
sionych ran w szpitalu polowym. Kalążę 
Wilhelm Pruski był odznaczony Żelaznym 
Krzyżem I i H kłasy z roku 1839, 

. Zaznaczyć przytem należy, że rodzina b. 
mastępcy tranu niemieckiego straciła już 
jednego ze swych synów, a mianowicie 

ra, podczas walk w jesieni ub. roku 
ma ziemiach polskich. 

Równocześnie niemal doniesiono ze 
Sztokholmu, iż z Londynu nadeszła tam 
wiadomość s śmierc! na polach Fiandrji 
księcia of Northumberland, Pełnił on ubo- 
wiązki porucznika rezerwy w angielskim 
korpusie ękspedycyjnym we Francji a 
śmierć zaskoczyła go w wieku 27 lat. W r. 
1936 był om sekretarzem parlamentarnym 
ministerstwa lotnictwa, a w rok później 
był sekretarzem parlamentarnym lorda- 
strażnika pieczęci. 

Jak widzimy śmierć jest bezlitosna dlą 
wszystkich. Zabiera w swoję objęcia za- 
równo „szarego“ człowieka, jak i przedsta- 
wieieli rodów królewskich oraz najwyż- 
szych sfer arystokracji. 


Zwolnienie jeńców wywarło 
głębokie wrażenie w Holandii, 


(;) Haarlem, 4 czerwca. Rozkaz Adolfa 

Hitlera, nakazujący wobec rycerskiego 
zachowania się żołnierzy helenderskich I 
ludności cywilnej w Holandji wypuszcze- 
nile na wolność jeńców wojennych, wywo» 
łał bardzo korzystne wrażenie. 
„, W związku z tem wyraża się nadzieję, 
że przyczyni się to do odbudowy życia go- 
spodarczego i do zwiększęnia ilości rąk do 
pracy, Jeszcze większe jest zadowolenie 
moralne z powodu tego rozkazu, ponieważ 
zgwatte jest w nim uznanie najwyższego 
czynnika rycerskiego sposobu walki żoł- 
nierzy holenderskich. | 

Poseł Rost van Tonningen, który wraz 
z dwudziestu, innymi obywatelami holen- 
derskimi po poprzedniem internowaniu zo- 
stał przez były rząd holenderski wywię- 
ziony do Francji, a następnie w Calais 
został uwolniony, przez wojska niemieckie, 
powrócił do Hagi witany z radością przez 
wielotysięczne tłumy, 

„Handelsblat* stwierdza, że niemieckie 
władze okupacyjne czynią wielkie wysiłki 
celem, przyspieszeńia przywrócenia do nor- 
malnego stanu terertów Twenter, Fakt ten 
wywołał u ludności wielkie zadowolenie, 


Anglicy denerwują się... 


Przyspleszona ewakuacja I wzmocnione 
środki ochronne. 


„„(::) Rzym, 4 czerwca, Agencja Stefani 
donosi z Gibraltaru,, że hiszpańskie de- 
mopetacje na rzecz odzyskania Gibralta» 
ru wywołały u tamtejszych władz angiel- 
skich żywe zaniepokojenie. Władze te 
przyspieszyły ewakuację ludności cywil- 
nej i przystąpiły w energiczniejszem tem- 
pie do wykonania prac obronnych oraz 
wzmożenia czujności, 


Partja faszystowska ape'uje do Mussoliniego | 


aby dopełnił dzieła niezależności Włoch. 


= Rzym, 4 czerwca. Naczelna rada partji 
faszystoswkiej ońbkyła w ubległą sobotę 
w gmachu partyjnym zwyczajne posiedze- 
nie pod przewodnictwem sekretarza partji 
ministra Muti, przyczem powzięła nastę- 
pującą rezolucję: 

„Rada naczelna partji faszystowskiej o- 
świadcza: Naród włoski został już raz o- 
szukany, gdy straciwszy 600.000 sę ć» 
wywalczył zwycięstwo dla siebie i - 
gich, oraz został narażony na sankcje w 
czasie, kiedy walczył o należne sobie miej- 


sce pod słońcem. Naród włoski zdaje so- 
bie sprawę, że kontrola mórz stałą się na- 
rzędziem do gospódarezego zdławienia 
przeciwnika oraz, że niektóre czynniki są- 
dzą, iż kontrola taka może stać się środ- 
kiem dla dławienia wolnej woli narodów. 
Naród włoski jest gotowy do wszelkich 
wysiłków i stoi zwarcie za Mussolinim, 
do którego apelnje o dopełnienie dzieła 
zjednoczenią i unięzależnienia ojczyzny ną 
morzach". (p). 


„Niech żyjc hiszpański Gibraltar“! 


Wielkie demonstracje w Madrycie 


=: Madryt, 4 czerwca, W sohotę doszło w 
Madrycie do wielkich samorzutnych demon- 
stracyj za przywróceniem Gibraltaru Hiszpa- 
uil, Młodzież falangi i akademicy urządzali 
pochody, w których nieśli plakaty, domaga- 
jące się zwrotn Gibraltaru. Ludność przyłą- 
cząła się wszędzie z zapałem do demonstran» 
tów, przyczem wznoszono okrzyki: „niech ży« 
je hiszpański Gibraltar!*, 

Demonstranci przeciągnęłi następnie przed 
ambasadę angielską, dokąd właśnie przybył 
nowy ambasador brytyjski sir Samuel Hoare. 
Pod ambasadą rozległa się prawdziwa burza 
okrzyków: „Gibraltar jest hiszpański“, Rów- 
nież inne okrzyki pozwalały poznać oburze- 
nie Hiszpanów przeciwko przemocy augiel- 
skiej, Wkońcu policja odparła demonstran- 
tów z przed ambasady, przyczem jednak nie 
doszło do incydentów. 

Również prasa hiszpańska obrała za swój 
temat żądanie masowych demonstracyj w 
Madrycie „Gibraltar dla Hiszpanji*. Prasa 
stwierdza, że Gibrultar, znajdujący się w po- 
siadaniu Angljl stanowi narodową hańbę dla 
Hszpanji. Tak długo niema mowy o wielkiej 
Hiszpanj, jak długo istnieje ta hańba. W związ- 
ku z przybyciem nowego ambasadora angiel- 
skiego sir Samuela Hoare, dziennik „Alkazar* 
przypomina powiedzenie hiszpańskiego my- 
śliciela Cortesa: „Biada państwom, które Án- 
glja zaszczyca swoimi ambasadorami i które 
wyróżnia uprzejmościami*, 

Znany hiszpański dziennikarz Aznar udzie- 
lil w organie falangi „Arva“ w artykule pod 
tytułem „Gibraltar — zaszezyteni i obawiąz« 
kiem”, należytej odprawy angielskiemu mi- 


nistrowi spraw zagranicznych. Ten stary bry» 
tyjski obłudnik — jak wiadomo — niedawno 
w pewnem oświadczeniu publicznem usiłował 
wmówić Fliszpanom, że Anglja żywi dla Hisz- 
panji „przyjazne uczucia“. Oświadczenie to — 
jak stwierdza dziennkarz hiszpański — prze- 
ślizgnęło się obok właściwego problemu i wy» 
wołało tylko gorżkie rozczarowanie. Naród 
hiszpański oczekiwał, że Halifax da odpo- 
wiedź na pytanie: „Co Anglja ma do zaofiaro» 
wania młodemu pokoleniu Hiszpanjł i świa- 
tu?', Zamiast tego minister spraw zagranicz- 
nych Anglji powoływał się na traktaty hand- 
lawe i kwestje kredytowe. 

. Świadczyłoby to o zupełnym braku Zrozu» 
mienią sytuacji, gdyby się sądziło, że polityka 
młodej Hiszpanji buduje swoje zasady na 
drobnych rachunkach kupieckich. Hiszpanja 
posiada prawo do żyela politycznego, oparte- 
go na najszerszych podstawach. Bez wykrętów 
musi się stwierdzić, że stosunki między obu 
krajami są Zamą€0ne wskutek istnienia sze- 
regu pierwszorzędnych problemów, wśród 
których pierwsze miejsce zajmują skały Gi- 
braltaru. 

Nieszczęśliwe czasy, w których ambasador 
angielski decydował o łosie Hiszpanji przeszły 
bezpowrotnie. Ani cudzoziemscy kardynało- 
wie, ani księżniczki krwi nie mają dzisiaj naj- 
mniejszego wpływu na losy narodu hiszpań- 
skiego. Problemów hiszpańskich nie da się 
dziś rozwiązać pieniądzmi. „Dlaczęgo -= koń- 
czy artykuł -= Anglja nawet w godzinach 
przyjaźni z nami nigdy nie zaproponowała 


nam oddania tego, e jest naszą własno- i 


ścią ?* 


„Północna śrupa armij zachodnich 
została zniszczona“ 


Doniesienia moskiewskie o sytuacji wojskowej na Zachodzie. 


(1!) Moskwa, 4 czerwca. Prasa moskiewska, 
a wraz z nią całą sowiecka opinia publiczna 
śledzą z naprężoną uwagą ostatnią fazę gigan- 
tycznej bitwy w Flandrji. 

„Prawda pisze m. in.: „Wielka bitwa, któ- 
ra obejmowała całe terytorjum Belgji i Fran. 
cji północnej zbliża się obecnie na wąskim 
skrawku koło Dunkierki ku końcowi: Opera- 
cje ostatnich trzech tygodni doprowadziły do 
zniszczenia północnej grupy armij angielskich 
i francuskich. Gdyby nawet Anglikom i Fran- 
cuzom udało się utrzymać jeszcze Dunkierkę 
przez krótki czas, to wskutek niesłychanego 


naporu niemieckich ataków powietrznych ł 
artyleryjskich będą w stanie wycofać stamtąd 
tylko drobną część okrążonych tam wojsk, 
natomiast cały materjał wojenny wpadnie w 
ręce niemieckie. 

„Armja niemiecka ~~ kończy dziennik ~ 
która trzyma silnie w swych rekach Holan. 
dję i Belgję oraz wybrzeże Kanału La Manche 
aż do S$ommy, potrafiła sobie wywalczyć o- 
gromne sukcesy strategiczne, posiądające wiel. 
kie znaczenie zarówno w razie uderzenia na 
Anglję jak i na Francję“. 


Problem pelski na Litwie. 


Interesujące wynurzenia premjera litewskiego p. Mer sa. 


Kowno, 4 czerwca. Litewski prezee rady 
ministrów Markys udzielił ciekawych wy- 
Jaśnień na tamat proslom wileńskiego. 
Z oświadczenia Merkysa wynika, do jakie- 
go programu stosuje się rząd litewski w 
sprawie ostatecznego wcielenia Wileń- 
szczyzny do Litwy. Szczególnie ważnemi 
były wyjaśnienia na temat Polaków I u- 
ohodźców, + Bek 

Wychodząc z założenia, że Wilno i Wi- 
leńszczyzna stanowią nierozdzielne części 
państwa litewskiego według ogólnych u- 
staw państwowych, wskazał premjar li- 
tewski na to, że polska emigracja okazu- 
Je kardzo niewiele ekłonności do lIlczenia 
ak S zmienionemi warunkami, 

ilno — oświadczył Merkys w związku 
z powyższem — jest nietylko źródłem 
R litewskiej, ale także sercem 
itewskiej kultury. Faktu tego nie zmienią 
wskazówki pewnych kół polskiej emigra- 
cji. Mieszkańcy miasta Wilna i okolicy 
a małemi wyjątkami są Litwinami, Prze- 
budzenie litewskiego poczucia narodowego 
zdobywa coraz więcej terenu i to także 
wśród tyeh; którzy nie zdawali sobie spra- 
wy z Litewszczyzny za czasów obcych rzą- 
dów. Socjalny i gospodarczy poziom lud- 
ności ma hyć w krótkim czasie podniesio- 
ny do poziomu państwa litewskiego. 


„Tylko bardzo niewielkie koło intelektua” 
listów usiłuje wystepować przeciwko no- 
węmu rozwojowi. Większą część tej sfery 
składa się z obeych przybyszów, którzy 
pojawili się w tych okolicach za czasów 
rządów polskich. Sfera ta pozbawiona jest 
jakichkolwiek wpływów i w swym marzy" 
cielskim nastroju =- zupełnie bez zna- 
częnia. . 

Jak zaznaczył premjer litewski, Polacy 
posladają na Wileńszczyźnie trzy pisma, 
z których jedno posiada orjentację proli- 
tewską, Także i w dziennikarstwie, po po- 
czątkowych nieporozumieniach, nastąpiło 
nnormowanie stosunków, 

Przechodząc do problemu  kośacłelnego, 
Merkys oświadeęzył, że rząd prowadzi par- 
traktacjo z miarodajnemi piacówkami ko- 
ścielnemi, przyczem zaznączył, że spodzie- 
wą się, iż pertraktacje te odniosą pożąda- 
ny sukces, 

O lakiemś przeniesieniu rządu ltewskiar 
go da Wilna nie możs być Jeszcze mowy, 
„ponieważ uprzednio nalęży pokonać trnd- 
ności natury technicznej, a trzeba przy- 
tem uniknąć niepotrzebnych wydatków. , 

Nawiązując jeszcze raz do nastawienia 
pewnych kół polskiej emigracji zaznaczył 
premjer litewski, że okres obcej narodo- 
wej romantyki definitywnie już przemi- 


nął. Wskazówka na zegarze dziejów nie da 
sie cofnąć i byłoby bezcelowem oczekiwa- 
nie na marzycielski i mistyczny eud. 

Merkys przytoczył kilka wymownych 
cyfr, dotyczących Polaków na Litwie. 
Liczba uchodźców wojennych dochodzi do 
26 tysięcy, z których większość szukała 
schronienia w samem Wilnie. Trudny do 
rozwiązania problem stanowią Polacy, 
którzy przybyli do Wilna za, czasów pano- 
wania Polski. Liczba ich, według ostatnich 
obliczeń, dochodzi de 80.000, z czego 8.000, 
na zasadzie porozumienia z Rosją i Niem- 
cami, znowu opuści Litwę, 

Rząd usiłuje znaleźć sposób na odeiąże- 
nie i stara się o uzyskanie dla tych Pola- 
ków pozwolenia na powrót do ich stron 
ojęzystych. Merkys zaznaczył przytem, że 
uchodźcy wojenni zrównani są w prawach 
z obcokrajowcami i z tego tytułu zabro- 
nionem jest wszelkie mieszanie się ich do 
spraw państwowych i politycznych. Ka- 
żdy czyn ze strony emigrantów, zmierza” 
jący do zniszezenia dobrych, sągiedzkich 


stosunków Litwy z innemi państwami be- 
dzie surowo karany. 

Tyle powiedział p. Merkys, prezes ra- 
dy ministrów litewskich. Jego deklarację 


zamieściliśmy bez własnych komentarzy, 
w możliwie najobszerniejszem  streszcze- 
niu, więdząc, że problemem wcielenia Wi- 
leńszczyzny do Litwy oraz problemem Po- 
laków na Litwie interesują się żywo sze- 
rokie koła naszych Czytelników. 


Aresztowania na Liiwie. 


Kowno, 4 czerwca. Litewski ead apela- 
eylny skazał w sobotę trzech komunistów 
za wrogą wobec państwa działalność na 
sześć, wzgl. osiem lat więzienia, I 

Główny oskarżony Snieckus był dawniej 
sekretarzem centralnego komitetu partji 
komunistycznej, Już przed. 10 laty był on 
skazany na długoletnie więzienie, poczem, 
w r. 1988 wymieniony i wywieziony do Ro- 
sji sowieckiej, powrócił jednak po kilku 
latach na Litwe pod tałszywem nazwiskiem - 
i rozwijał działalność konspiracyjną aż do ` 
ahwili aresztowania w jesieni ub. roku, 

Redaktorzy naczelni dwóch dzienników: 
polskich w Wiinie zostali na rozkąz komen- 
danta wojennego miasta aresztowani za 
nieprzestrzeganie ustawy prasowej. 


Hiszpański dziennik w obronie 
króla Leopolda. 


Madryt, 4 czerwca. Dziennik hiszpański 
„Arriba“ zajmuje stanowisko w wyczerpu= 
Jacym artykule na temat kapitulacji ar- 
mji belgijskiej oraz zachowania się w 
związku z powyższem króla Leopolda. 

Pismo zaznacza, że król Belgów miał 
miętyjka prawe, ale i okowiązek powziąć 
w decydującej godzinie decyzję w sprawie 
losów swoich Żołnierzy i jego narodu. , 

Fakt, iż zbiegli członkowie rządu belgij- 
skiego dzisiaj oburzają się na swego kró- 
la, jest zupełnie niezrozumiałym. Poste- 
pując w myśl demokratycznego sposobu 
myślenia nie uważa się postąpienie króla 
za słuszne, przeciwnie, demokratyczne za- 
patrywania prowadzą do zupełnie tałszy- 
wej oceny sytuacji, w jakiej zmalazł się 
król i jego żołnierze. Przez swoja decyzję 
król Leopold nie troszczy się o nieżywot- 
ne paragrafy konstytucji, ale uczynił to, 
co było jedynie możliwem w tej straszli- 
waj dla Belgji sytuacji. Robienie zarzu- 
tów królowi z bezpiecznego ukrycia jest 
zupełnie niestosownem i miesłusznem. — 
Leopold Ill okazał się prawdziwym kró- 
lem i wznosi pię wysoko ponad zarzuty, 
bezwzględnych ministrów bołgijskich | 

Plomienny artykuł pisza w obronie kró- 
la Belgów Rey Ohaballero w. dzienniku 
barcelońskim „Solidaridad“. Straty beis 
gijskie w ciągu ostatnich 48 godzin wy- 
niosły 100,000 ludzi. Dalsze prowadzenie 
walki oznaczało pewną śmierć dla Belgów, 
a mogłoby się przyczymić tylko do tego, 
że angielski korpus ekspedycyjny miałby 


czas do ucieczki. Leopold III złożył broń 
przed Bogiem i potomnością dlatego, aby; 
ratować swój naród. 4 

Hiszpańskie głosy prasy zasługują na 
tem większą uwagę, ża jak wiadomo po- 
czucię homoru igt u Hiszpanów szczegól- 
nie głęboko zakorzenione, (P.). 


Jak Lord Cort uniknął wzięcia 
do niewoli. 


Sztokholm, 4 czerwca. O mały włos głów- 
modowodzący armji angielskiej we Fłandrji 
gen. Lord Cort dostałby się do niewoli nie- 
mieckiej. T 

„Svenska Dagbladet“ donosi z Londynu, że 
pewien oficer sztabowy, który w sohotę po- 
wrócił z Flandrji, opowiadał, iż tylko przy- 
padkowi należy zawdzięczać, że Lord Cort 
wraz ze sztabem nia wpadł w ręcę niemieckie. 
Angielski sztab generalny stał wówczas na 
kwaterze w pobliżu  Hazebrook. Pewnego 
dnis rano, gdy Lord Cort i jego oficerowie 
siedzieli przy śniadaniu, pojawiły się nagle 
trzy niemieckie tanki w odległości zaledwie 
400 m od domu. Żołnierz brytyjski wystrze- 
lil do tanka, ale Lord Cort wydał rozkaz za- 
stanowienia ognia, oświadczając, Że niema 
najmniejszega sensu strzelać z karabinów do 
samochodu pancernego. Pozatem istniało pru- 
wdopodobieństwo, że tanki przejadą dalej, 
nie zatrzymując się przy domu. I rzeczywi 
ście tanki niemieckię pojechały dalej, nie 
zwracając uwagi na niepozorny budynek, w 
którym znajdował się sztab angielski wraa 
ze swym głównodowodzącym, 


Wulkan Mauna Loa na Hawai. 


- Kraków, w czerwcu. 


W środku Oceanu Spokojnego pomiedzy 
daleko odległą Nową Gwineą na zacho- 
dzie, a Kaliformnją na wschodzie wynurza 
się z wielkich głębokości grupa wysp Ha- 
wajskich. Wśród drobnych wysp Poline- 
zji i małych raf koralowych wyspy hawaj- 
skie stanowią grupe dużych wysp wulka- 
niczmych o wysokich szezytach. często po- 
krytych śniegiem. Obszar wysp hawaj- 
skich wyuosi ponad. 16.000 km kw. Poza 
drobniejszemi wyspami w skałd tej grupy 
wysp wchodzi 8 wysp przedzielonych głę- 
bią 2600 m na trzy mniejsze grupy. o 
pierwszej położonej w części północno-za- 
chodniej należą wyspy Niihau i Kauai, 
grupe Środkową stanowi 5 wysp z naj- 
większą Oahu, na której leży znane mia- 
sto Honolulu, ostatnią, wreszcie jest naj- 
większa wyspa Hawal o obszarze ponad 
10.000 km kw. od której cała ta grupa 
wysp otrzymała nazwe wysp hawajskich. 

yspa Hawai jest zarazem najwyższą 
wyspą, której wygasły wulkan Mauna 
Kea, przekraczający wysokość 4200 m jest 
najwyższym szczytem Pacyfiku. Zjawiska 
wuikaniczne na Hawal należą do naj- 
wspanialszych na złeml; związane są onej 
z działalnością dwu wielkich wulkanów: | 
Mauna Loa, o którego wzmożonej pa” 
mości doniosły ostatnio dzienniki amery* 
kańskie, a za niemi prasa całego Świata,j 
i wulkanu Kilauea, niemniej znanego ze 
swych częstych wybuchów. 

Oba wulkany tworzą szezęgólny typ 
wulkanów oznaczany zwykle nazwą typu 
hawajskiego. Odznaczają się one bardzo 
wielkiemi kraterami, z których mogą wy- 
pływać 

olirrzymie ilości lawy, 
mie posiadają natomiast formy stożkowej 
charakterystycznej dla niektórych wulka- 
mów, Lawy hawajskie są silnie zasadowe, 
zawierające w swym składzie nie- 
znaczne ilości krzemionki, pozatem ilość 
zawartych w nich gazów Jest nieznaczna. 
Najsilmiejsze przeciwieństwo typu wulkd- 
nów hawajskich stanowią stożkowate wul- 
kany wschodnio-Jawajskie, wyrzucające 
wielkie Ilości popiołów I odłamków law, 
| pośredni przedstawiają Wezuwiusz I 
na, 
_Na południowo-wschodniem zboczu środ- 
kowego wzniesienia wyspy, zajętego przez 
wulkan Muna Loa, znajduje się wulkan 
Kilauea. Olbrzymi jego krater posiada 
kształt owalny o średnicach 8 i 5 km, o- 
toczony jest kilkoma terasami. Dno krate- 
ru znajduje się około 100 m poniżej krawę- 
dzi brzeżnej. Najczynniejszem ogniskiem 
tego wulkanu jest wielki kocioł Halemau- 
mau, zwany „Domem wiecznego ognia“. 
Widok jego sprawia grozą przejmujące 
wrażenie. Z dna krateru wznoszą się słu- 
py pary, a liczne dymy gazów wydzielają 
się z wielu szczelin. Dno krateru ulega 
tiągłym zmianom, podnoszące się, a nastę: 
pnie obniżając swój poziom nieraz 6 100 m. 

Wylewy wulkunu Kilauea związane są 
£ pulsującem podnoszeniem się magmy w 
kotle Halemaumau, rzadkiemi natomiast 
są erupcje boczne charakterystyczne dla 

auna Loa. W czasie wzmożonej działal- 
ności wulkanu Kilauea twerzy wielkie je- 
zioro ogniste z wieloma fontannami lawy. 

Podczas jednego z najwiekszych wybu 
nhów w r. 1843 na szczycie wulkanu w cią- 
tu tygodnia błyszezało silne światło 


Przez półtora mlssiąca płynęła lawa 
szerokim potakiam. osiągając długość 
m. 


Wśród groźnego huku i odgłosów podziem- 
tych przypominających, de podają obser- 
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watorzy, ryk wodospadu Niagary, lawa 
wytryskała na wysokść kilkunastu, a na- 
wet kilkudziesięciu metrów. Światło wy- 
chodzące z krateru było tak silne, że w 
nocy w odległości 60 km można było czy- 
tać gazetę o drobnym druku pisma. 
bserwacje przeprowadzone w ostatnich 
latach wykazują, że wulkan ten należy do 
majczynniejszych w świecie. Rzadko za- 
miera działalność wulkaniczna na okres 
dłuższy, jak dwu lat. Stale naprzemian 
następują po sobie okresy wzmożonej 
ziałalności i względnego spokoju. 

Wielu badaczy interesowało zagadnie- 
nie, w jakim stosunku pozostają do siebie 
te oba olbrzymy wulkaniczne, położone 
tak niedaleko od siebie. Niema między 
niemi hydrostatycznej równowagi. Żyją 
one własnem życiem, chociaż istnieje pra- 
wdopodobnie przemijające połączenie pod- 
ziemnych ognisk wulkanicznych. , 

Naogół wybuchy wulkanów hawajskich 
nie są zbyt ywatłowne. Lawy tych wulka- 
uów są płynne, nie są też wyrzucane na 
znaczniejsze wysokści, rzadko ponad 15 m, 
skutkiem czego spadają przeważnie na 
ziemię. 

Wulkan Mauua Loa, wany nieraz „Kkró- 
lem wulkanów“, którego niedawne wybu- 
chy zwróciły uwagę na wyspy hawajskie, 
jest najwyższym czynnym wulkanem świa- 
ta. Wulkan ten posiada olbrzymi krater o 
obwodzie 12 km, z którego mogą wylewać 
się olbrzymie lawy zagrażające nietylko 
najbliższym, lecz i dalszym obszarom wy- 
SPY. 


Podczas wybuchu w r. 1832 wypłynęła 
z krateru rzeka lawy o długości 
prawie 50 km. 


Tej samej długości strumień lawy obser- 

wowano w 8 lat później, a podczas wybu- 

chu tego wulkanu w r. 1859 strumień wy- 
ywającej lawy osiągnął długość 80 km. 

Z większych wybuchów w ostatnich dzie- 
siątkach lat tego wulkanu należy zanoto- 
wać wybuch z r. 1907, podczas którego na 
wysokości ok. 2.000 m wypłynęły dwa po- 
teżne potoki lawowe, kierując się w stromę 
morza. Większy z potoków osiągnął diu- 
gość 56 km. 

Następny wybuch nastąpił w r. 1914. W. 
kraterze pojawiły się wielkie fontanny la- 
wy i zaburzenia, które były tym razem o- 
graniczome do części szczytowych, trwały 
przez cały rok. 

Wylewy lawy kierowały się zwykle w 
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„Wułkany hawajskie” 


Krater wulkanu Mauna Loa na wyspie Hawai. 
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Pola ananasowe na wyspie Oaku koło 
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stronę północną lub ppołudniową, podczas 
wybuchu w r. 1916 potok lawy dosyć nieo- 
czekiwanie skierował się w stronę połu- 
dniowo-wschodnią. W stronę południową 
płynęty lawy podczas następnych wybu- 
chów, a mianowicie w r. 1919 i 1920. Ostatni 
wybuch nastąpił w r. 1926, przyczem lawa 
spłynęła aż do morza, 

Niedawny wybuch wulkanu Mauna Loa 
(z r. 1936) przypomina wybuch z r. 1880. WwW 
tym róku jeden z 3 potoków lawy ekiero- 
wał się w kierunku wschodnim, bardzo po- 
ważnie zagrażając miastu Hilo, położone, 
mu nad brzegiem morza w odległości ponad 
50 km od ogniska wylewu lawy. Strumień 
lawy zatrzymał się załedwie w odiegłości 
1/2 km od miasta, które w ten sposób unik- 
nęło zagłady. Podobna sytuacja powstała i 
w czasie ostatniego wybuchu wskutek tego, 
że wylew lawy skierował się w kierunku 
wschodnim, szybko posuwając się w stronę 
miasta Hilo. f 

Aby odwrócić grożące niehezpieczeństwo, 
postanowiono użyć bomb lotniczych, spo- 
dziewając się powstrzymania potoków pły- 
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Lani Lea najpiękniejsza mieszkanka wysp 
Hawajskich. 
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miasta Honolulu. 


Urocza Hawajka za ananasaml. 


nącej lawy. Bogata bowiem w gazy lawa 
ulega szybkiemu zestałeniu, gdy zostamie 
zaburzona. W ten sposób zamierzano po- 
wstrzymać i odwrócić płynące atrumienie 
lawy od zagrożonego miasta. 


Na zagrożone tereny wyruszyła eks- 

pedycja 10 aeroplanów z państwowej 

służby wojskowej St. Zj. i zrzuciła 
600 bomb. 


W kilku godzinach wielkie masy lawy na 
zmaczmej przestrzeni zaczęły ostygać, szyb- 
kość posuwającego się strumienia lawy 
zmniejszył się, a po upływie 48 godzin za: 
trzymał się on całkowicie, W ten sposób 
miasto Hilo zostało ocasione. 

iekiedy podczas wybuchów wylatują t. 
zw. bomby wulkaniczne, zmajdywane w są- 
siedztwie wulkanów. 


Od wielkości pięści dochodzą one 
czasem i do średnicy 2-metrowej. 


Przeważnie są kulistego lub wydłużonego 
kształtu, a zewnętrzna ich forma wskazuje, 
że w czasie krzepnięcia płynnej lawy w po- 
wietrzu ulegały ruchowi wirowemu. 

Na innych wyspach z grupy wysp hawaj- 


skich znajdują się mniejsze nieczynne wul- 


kany, świadczące o wulkanicznym charak- 


f terze całej tej grupy. 
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NAJDZIWACZNIEJSZA FABRYKA 
ŚWIATA. 


Na jednej z ulio Pekinu znajduje się mały, 
budynek, który kryje w sobie oryginalną 
fabrykę tytoniu. Włdaścicielem jej jest sta- 
ry Chińczyk, który równocześnie jest kie- 
rownikiem i robotnikiem w swoim przed- 
siębiorstwie. 

Pomysłowy Chińczyk zatrudnia całe za- 
stepy chłopców i dziewcząt, a ci grasują 
po ulicach Pekinu w poszukiwaniu za nie- 
dopaikami papierosów. „Gwardja* starego 
Chińczyka znosi mu eodziennie całą masę 
nmiedopałków, którą potem Chińczyk prze- 
rabia, spokojnie na papierosy. 

Chiński fabrykant doszedł do takiej 
wprawy w sortowaniu tytoniu, że rozło- 
ży'wszy niedopałki na wielkim stole, mo- 
mentalnie orjentuje się, które gatunki ty- 
tomiu należą do siebie, a które nie można 
ze sobą pomieszać, Unika on mieszania nie- 
właściwego tytoniu i dba o to, aby żadem 
z jego odbiorców nie skarżył się na jego 
wyroby. 

Od wczesnego ranka czekają przed fa- 
bryką tłumy na rozdział papierosów „spe- 
ejalnych*, które stary Chińczyk sprzedaje 
rane po zniżonych eenach motłochowi ż 
ulicy, 

$ * * 


NAJWYŻSZE BUDYNKI W EUROPIE. 


Palmę pierwszeństwa wśród najwyższych 
budynków świata dzierży paryska wieża 
Eiffla. Ma ona 300 m wysokości. Drugie 
miejsce wśród światowych drapaczy nieba 
zajmuje wieża radjostacji w Nauen, nie- 
daleko Berlina, licząca 260 m. Najwyższy. 
komin fabryczny w Europie "jest wybudo- 
wany w Bochum, w zagłębiu Ruhry w 1926 
roku, a mierzy on 141 m. l 

Wieża muzeum Narodowego w Turynie 
(Włochy) posiada wysokość 165 m. Katedra 
w Kolonji wznosi się na 158 m, Katedra 
św. Stefana w Wiedniu mierzy 134 m, a 
Bazylika św. Piotra w Watykanie 136 m. 
„Do nieco niższych budynków możemy za- 
liczyć wodociąg w Spoleto, którego wyso- 
kość wynosi 116 m, katedrę we Florencji 
113 m, katedrę berlińską 110 m, ratusz wie- 
deński również 100 m. Pomnik bitwy pod 
Lipskiem mierzy 90 m wysokości. 


* * * 


JAD WĘŻY. 


Jady węży należą do biologicznie najsku- 
teczniejszych substancyj. Ciekawe pod tym 
względem są dane statystyczne. 

Jeden gram jadu kobry zabija 1.250 psów, 
2.000 królików, 2.500 morskich świnek, 
1.430 szczurów, 8.333 myszy, 20.000 koni 10.000 
ludzi, Z powyższego wynika, że różne stwu* 
rzemia różnie regagują na jady, bo wrażli- 
wość różnych gatunków zwierzęcych dla 
tego samego jadu jest różma. Ponadto mo- 
żemy stwierdzić, że ta mała ilość jadu za- 
bija 10—20 miljonów razy tyle żywej wagi 
zwierzęcia. 

Najmniej wrażliwi na jad są sami jego 
wytwórcy. I tak ta ilość jadu grzechotnika, 
która zabija samego grzechoinika, maže 
zabić 10 węży innych gatunków, 34 PSY» 
25 krów, 60 królików, 2.000 morskich świe 
nek, 300.000 golębi. 


= Kraków, 4 czerwca, 


Wzkogacone Nio ud aaa jest vgt 
im wiadomem, że zasó 
słownictwo. słów muwy ludzkiej jest 
niedoskonały i eo pewien czas musi być u- 
zupełniany w razie odkrycia jakiejś nowej 
dziedziny, dokonania nowego wynalazku, 
albo rozwiązania nowego problemu. Po- 
dobnie jak jeszcze przed kilku dziesiątka- 
mi lat nieznane były określenia na radio 
lub torpedę, na kino lub bojowy samolot 
nurkowy, taksamo dziś nie wiemy, jakiemi 
nowemi zdobyczami, a w związku z tem no- 
wemi pojęciami i wyrażeniami obdarzą 
nag najbliższe lata. Wiemy tylko, że stare 
pojęcia są wypierane i zastępowane przez 
pojęcia nowe. Jest to zupełnie normalna i 
wskutek postępu ludzkości zrozamiała pro- 
cedura. 
. Podvbnie jak we wszystkich innych dzie- 
dzinach, tak też w dziedzinie taktyki i tech- 
miki wojennej w ciągu wieków wiele się 
zmieniło. Żadnemu państwu nie przyszłoby 
już dzisiaj na myśl kazać swoim żołnierzom 
paradować w żelaznych zbrojach, albo ota- 
czać swoje miasta murami:i rowami napel- 
nionemi wodą. Miejsce ich zastąpiły dziś 
fortyfikacje i wieże pancerne, miejsce fre- 
gat zajęły krążowniki i pancerniki wojen- 
ne, a zamiast mieczów i lane — armje po- 
Blugują się karabinami ręcznemi, karabi- 
mami maszynowemi i artylerją wszelkiego 
kalibru. 

Dzisiaj mówi się o ofenzywach i przeciw- 
ofenzywach, o sztabach generalnych i na- 
ezelnych komendach, o korpusach ekspedy- 
eyjnych i lotach wywiadowczych i wszyst- 
ko to znajdujemy. w zupełnem porządku, 
ponieważ te wyrażenia odpowiadają dzi; 
siejszemy tempu i technice nowoczesnej 
wojny. 

Mimo to jednak obecna wojna obdarzyła 
nas szeregiem nowych określeń, które w 
świecie wywołały powszechne aa (Ea 
niemniej również spowodowały fal 
łości. Te nowe określenia ujrzały Wiatt 
dzienne w murach brytyjskiego minister- 
stwa informacji i wszystkie noszą wybitne 
pietno „Made in England" i 

Według tej recepty i na polecenie bry- 
tyjskiego ministerstwa informacji, prasa 
brytyjska pisała o panicznej ucieczce 
wojsk brytyjskich z Namsos i Andalsnes 
jako © „pelnem męstwa* odwrocie. Po o- 
puszczeniu Holandji i Belgji przez wojska 
brytyjskie można było w dziennikach an- 
gielskich wyczytać niezwykle interesujące 
sprawozdania, z których wynikało, że przed 
swym niezupełnie dobrowolnym odrmar- 
szem wojska brytyjskie przeprowadziły 
„„radosne” zniszczenie, na które aż przyjem- 
ność i radość było patrzeć. 

Kiedy wreszcie w dniach ostatnieh od- 
działy brytyjskiego korpusu ekspedyeyj- 
nego zostały całkowicie wyparte z Fian- 
drji i Artois, a flota brytyjska otrzymała 
od Niemców ciosy tak dotkliwe, że tylko 
bardzo nieliczna liezba żołnierzy brytyj- 
skich mogła się schronić na chwilowo bez- 
pieczną wyspę, dzienniki „brytyjskie oraz 
„angielskie radio podały, iż brytyjski kor- 
pus ekspedycyjny przeprowadził „świetny“ 
manewr odwrotowy według uprzednio | S 
przygotowanych planów. 

Czy jednak w planach tych przewidziano, 
iż cały materjal wojenny ma się dostać w 
ręce niemieckie, oraz czy jednostki dumnej 
brytyjskiej floty wojennej i marynarki 
handlowej mają się spotkać na dnie mor- 
skim — o tem milczą wszystkie dzienniki, 
pogaes. od „Timesa“ a na „Daily Wor- 

skończywszy. 

Jak przy działaniu batuty genjalnego dy- 
rygenta wszystkie dzienniki zatrąbiły fan- 
farę, zapowiadając, i iż odwrót był porrem 
„WS ły, organizacja „znakomita, 
waleczne wojska angielskie eioh anal 
ne“, 

Jeśli jednak fakty nie zgadzają sie z rze- 
ezywistością, to jest to tylko złość reszty 
świata, która tym bezsprzecznie niepozba- 
Wionym poczucia humoru i rozweselającym 
komunikatom angielskim nie chce już da- 
wać wiary. 

Rzecz zupełnie jasna, że świat nie może 
mieć wyrozumienia dla „radosnych* spu- 
stoszeń wyrządzonych w kraju jednego ze 
sprzymierzeńców angielskich przez żolnie- 
tzy brytyjskich nawet wtedy, gdy oglada- 
nie tego dzieła zniszczenia sprawia radość 
i przyjemność, Ale jest zupełnie słuszne, 
jeśli świat nie znajduje zrozumienia, gdy 
pewien rząd i uległa mu prasa uważają za 
śtosowne określać taniemi frazesami akcję 
bojową swych wojsk zmuszonych przez 
swego znacznie silniejszego przeciwnika do 
odwrotu, która uważa za stosowne w spor 
Ba; „bezwstydny wyszydzać wszelkie świę* 
(6) Cl. 


Żadnych złudzeń co do Rosji. 
Atak uczciwości w Londynie, 

(1) Genewa, 4 czerwca. Londyński dzien- 
hik „Daily Mail“ zachorował na atak uczei- 
wości. Mianowicie pismo zaleca Anglikom, 
aby nis robili soble żadnych złudzeń co da 
śtanowioka Rosji sowieckiej, 

Pogłoski, jakoby stanowisko Rosj* do- 
źnało zmiany na korzyść mocarstw zacho- 
dnich są czezą gadaniną i pozbuwioue są 
wszelkiego sensu. Stalin nie ma iskry ży- 
śaliwości, dla imperjum brytyjskiego. 


rna dejen 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 127. Środa, 5 czerwca 1940. 


Fiasko blokady brytyjskiej. 


Pouczający artykuł organu sowieckiej marynarki wojennej. 


' (§) Moskwa, 4 czerwca. Organ sowieckiej 
marynarki wojennej „Krasnyj Fłot*, konty- 
nuując swoją serję artykułów na temat stra- 
tegicznych operacyj w obecnej wojnie, zame- 
szeza interesujące studjum o blokadzie brytyj. 
skiej, przypisując jej niepowodzenie przede- 
wszystkiem skutecznej działalności niemiec- 
kich łodzi podwodnych i lotnictwa. 

Akcja zablokowania Niemiec, jaką usiłuje 
przeprowadzić obecnie Anglja — pisze „Kras 
snyj Fłot* — jest dokładną kopją blokady w 
szerokim promieniu, przeprowadzonej w la+ 
tach 1914—1918 przeciwko Niemcom. Ówcze- 
sna blokada dawała flocie niemieckiej, góru- 
jącej śmiałością i duchem ofensywnym, wiele 
możliwości do skutecznych operacyj i ataków. 

Dalszy powód, dlaczego Anglikom nie udała 
się tym razem blokada polega na tem, że bry- 
tyjskie siły powietrzne dla przeprowadzenia 
blokady zostały użyte z braku środków w nie- 
dostatecznej ilości oraz na tem, że wspólpraa 


ca pomiędzy brytyjską flotą wojenną a łodzia- 
mi podwodnemi była pod każdym względem 
niewystarezająca. 

„Bluff minowy* Anglików nie był w każ. 
dym razie bohaterskim symptomem dła pa- 
nicznej trwogi, jaką flota brytyjska odczuwa 
przed niebezpieczeństwem ze strony niemiec. 
kich łodzi podwodnych. Podczas, gdy zajęcie 
wybrzeży norweskich otwarło niemieckim ło- 
dziom podwodnym oraz lotnictwu możliwości 
do przeprowadzania ataków na północną część 
wyspy brytyjskiej i na drogi morskie na Atlan. 
tyku, to obecnie po zdobyciu wybrzeża Kana» 
łu La Manche całe terytorjum Anglji jest wy- 
stawione na ataki niemieckich sił zbrojnych 
Ataki te zagrażają brytyjskim linjom komu: 
nikacyjnym z Francją a nawet połączeniom 
Anglji z morzem Śródziemnem i z kolonjami 
brytyjskiemi. Anglja — stwierdza wkońcu 
„Krasnyj Fłot'* — stanęła obecnie sama przed 
niebezpieczeństwem gospodarczej blokady. 


Panorama Calais. 


(x) Któryś z korespondentów wojennych 
opisuje jaskrawo atak na Calais, 

Coquelłtes, małej wiosce oddalonej e 

dwa km. na południe od Calais spotykamy 

na ulicy Świątecznie ubranych ludzi. Mie- 

dzy nimi przesuwają się obładowani juka- 


mi uciekinierzy, jedni piechotą, drudzy na; 


rowerach, Belgijczycy i Holendrzy". 

„Sta metrów za wioską stoi na pozycji 
niemiecka baterja artylerji i wali z wszyst- 
kieh rur, eel: 


cytadela w Calais. 


Przed nami cały horyzont zaciągnięty ezar- 
nemi dymami, na prawo od drogi pali się 
jasnym płomieniem uuotorowa «cysterna 
benzyny. Huk armat miesza się astawi- 
cznie z szalonym turkotem karabinów ma- 
szynowych. 


A tu na łączce pasą M spokojnia 
krowy I konie, 


Między niemi roztrzaskany angielski sa- 
mochód, a nieco dalej już spokojnie drze- 
miące z lufą do nieba, jakieś działo polowe. 
Czyż nie skrajne przeciwieństwa wojny? 

„Przejeżdżamy obok południowego fortu 
Calais. Droga rozbita, przeorana .azuje 
na ciężkie walki; z jednej strony zbomhar- 
dowane domy, z drugiej rozbite działa, 
zmisze: park samóchadowy. Nawet slu- 
BY oświetlenia ulicznego leżą na ziemi. 


Wszystkie szyby w domach wybite. 


U wylotu fortu widać bliźniacze ciężkie 
karabiny maszynowe, gotowa do odparcia 
nalotu, a między nimi wieje biała flaga, 
flaga poddania się. Wyjeżdźamy na pagó- 
rek, í stąd rozeiąga się piękna, ale też i 
groźna 

panorama miasta Calais. 


Fascynujący widok: przed nami szeroko 
rozłożone miasto, a na horyzoncie odgra- 
niczonym szaro-niebieskim pasem — mo- 
rze — kanał La Manche! Jak cienie rysu- 
ją się z daleka potężne okręty, jeden tu, 
na prawo drugi, dalej trzeci: angielskie 
statki wojenne, które wyszły z cieśniny i 
stoją na morzu, Raptem błyska stamtąd, 
raz po raz. To mówią ich ciężkie armaty 
okrętowe w nieubłaganej wale, która 
szaleje o posiadanie portu i umocnień 
portowych. W mieście wszędzie 


ślady twardej, nieubłaganej wałki. 


Wszędzie pozostawiony sprzęt wojenny 
zagradza drogi tak, że tylko z trudnością 
posuwamy się naprzód. 

Przy zbiegach ulie stoją nasze placówki 
i wznoszą umocnienia. Od strony zbom- 
bardowanego dworca, który leży tuż przy 
wałach eytadeli jadą już ciężkie wozy 
pancerne, jadą do nowego ataku. Anglicy 
bronią się tutaj niesamowicie. To twardy 
przeciwnik, który każdą możliwość obro- 
ny wyzyskuje do ostateczności. On wia — 
on czuje, że tu idzie na calego. że walczy 
o najważniejszą placówkę portową na 
kontynecie europejskim. 


Wychodzimy na najwyższe piętra 
; teatru, 


stamtąd z czwartej galerji patrzymy na 
broniącą się w pełnej walce, cytadelę. 
Wciąż błyskają stamtąd ognie angielskich 
karabinów maszynowych i wciąż odpo- 
wiadają w odwet niemieekie działa. Wal- 
ka trwa. Pierścień naokoło Calais zam- 
knięty jest mocno; tylko jeszeze morze 
jest wolne! ' 


Wyższe sfery towarzyskie Paryża 
wyjechały do Hiszpani. 


Stoeunki we Francji widziane oczami 
Belgów. 


(::) Madryt, 4 czerwea. Z nad granic 
Szpańskiej donoszą, że przez gnanioę 
cuską przejechało w ostatnich dniach do 
Hiszpanji w swych samochodach luksuso- 
wych wiele batb, należących do tak ae 8 
go wyższego towarzystwa paryskiego. ja 
dziane również eer a E Saniochody 
wiozące członków belgijskiego parlamentu. 
Belgowie nie ukrywają bynajmniej swego 
rozczarowania z powodu zawodu zgotowa- 
nego im przez Francję. 

Również o wewnętrznej sytuacji Francji 
wyrażali się Belgowie bardzo pesymisty- 
cznie. Akty sabotażów mnożą się nieustan- 
nie. Aresztowania pod zarzutem szpiego- 
7e są we Francji na porządku dziennym. 

W piątek zastrzelono w Paryłu pewnego 
Bsiga za szpiegostwo. Druga izba karna 
sądu paryskiego wydała wyroki ra 32 
robotników za szpiegostwo, w tem 10 wyro- 
ków śmierci. 


Jeszcze przed wybuchem wojny... 


Belgijskie zapasy złota zostały przeniesione 
w hezpieczne miejsce jeszcze przed wybuchem 
wojny. 

(1) Genewa, 4 czerwca. Ministrowi spraw 
zagranieznych belgijskiego rządu emigracyjz 
nego, przebywającego w Paryżu wymknęło 
się znamienne wyznanie w czasie wywiadu, 


hi- 


udzielonego paryskiemu przedstawicielowi a- 
gencji „United Press“, z którego wynika ja» 
sno, że Belgowie już na długo przed okupa- 
cją niemiecką współpracowali z wrogami Nie- 
miec. Pan Spaak oświadczył amerykańskiemu 
dziennikarzowi dosłownie eo następuje: „PO- 
siadamy dostateczne Środki dla finansowania 
wojny, ponieważ rząd belgijski jeszcze na czas 
przed wybuchem kroków wojennych wywiózł 
wszystkie swoje zapasy złota w wysokości 0- 
koło 23 miljardów franków belgijskich do 
Nowego Jorku, a nadto do Paryża i Londynu. 
Ponadto rząd belgijski powziął inne specjalne 
środki ostrożności, wywożąc zagranicę na czas 


R = 


żliwości ucieczki, Dywizje te są zamknięte | 


maszyny i urządzenia fabryczne bełgijskieh 
fabryk materjałów wojennych. 


Anglicy nie zdradzają ochoty do 
walki w obronie ojczyzny. 


($) Berno szwajcarskie, 4 czerwca. Jak wy- 
nika z doniesień „News Chronicle", ogłoszona 
niedawno odezwa ministerstwa wojny, apelu- 
jaca do młodych ludzi w wieku od 18 do 194 
lat o dobrowolne wstępowanie do kompanij 
zapasowych obrony krju (Home defence), za- 
kończyła się wielkiem fiaskiem. W samym 
Loudynie, według doniesienia tego pisma zgło- 
siło się załedwie 793 młodych ludzi, 


Nastrój wojsk angielskich 
pogarsza się. 


Dziennikarz amerykański opisuje powrót 
pobltych Anglików. 


(=) Nowy Jork, 4 czerwca. Korespon- 
dent „New York Sun* w Londynie donosi, 
że żołnierze angielscy, którzy obecnie po- 
wracają do kraju, są w nastroju o wiele 
gorszym, niż ci, którzy przybyli tam 
pierwszemi transportami. Żołnierze ei 
przybywają do Anglji zupełnie obdarci i 
nie posiadają wcale broni. 


Jedna z nałwiększych tragedy] 
w historji Angiji. 


Hezceremonjalne naświetlanie klęski we 
Fiandrji przez dziennik rumuński 


($) Bukareszt, 4 czerwca. „Odwrót bry- 
skiego korpusu ekspedycyjnego we 
Flandrji jest jedną z największych trage- 
dy} w historji Anglji', stwierdza wielki 
dziennik narodowy „Curentul“. 

pisze, że klęska obecna prze- 
wyższa ne.wst klęskę pod Galipoli w czasie 
wojny Światowej. Podczas gdy dla tych 
nielicznych Anglików, którzy porzuciwszy 
cale uzbrojenie i całe swoje wyekwipowa- 
nie w Dunkierce, zdołali jeszcze wsiąść na 
zbawcze okręty istniała pewna szansa wy- 
ratowania się, to pozostałe wojska, okrą- 


żone przez Niemców nie mają żadnych mo- i 


ze wszystkich stron. Jeżeli jeszcze w Lon- 


dynie wypowiada się nadzieję, że wojskom 
tym uda się przebić do wybrzeża, to jest 
te złudne oszukiwanie samych siebie. 


Ewakuacja angielskiego 
wybrzeża nad Kanałem. 


(tł) Kopenhaga, 4 czerwca. W niedzielą 
rozpoczęto akcję ewakuacji dzieci z miej- 
scowości położonych nad Kanałem La 
Manche I w okolicy Suffolk. Wszystkie 
transporty kieruje się do centrum kraju. 


Leningrad poprawia fińska 
listę strat, 


Moskwa, 4 czerwea. Dane statystyczne, 
dotyczące ogólnych strat Finlandji pod- 
czas konfliktu fińsko-rosyjskiego, które 
zogtały opublikowane w sobotę przez urzę- 
dowe placówki w Helsinkach i ustalone na 
66.406 ludzi, skorygowaie w poniedziałek 
dowództwo leningradzkiegoi okręgu woj- 
skowegu, uznając Sprawozdanis fińskie za 
nieodpowiadające stanowi faktycznemu. 


W wyjaśnieniu, wydanem przez urząd le- 
niagradzki stwierdza się, że Finowie pod- 
czas walik stracili w zabitych 20.000 ludzi, 
a cyfra ta została powiększona przez ran- 
nych, którzy zmarli w szpitałach, conaj- 
mniej a 15.000 ludzi, Razem zatem liczba 
a. Finów w zabitych dochodzi da 85.000 
mdzi. 

Równocześnie jednak llczha rannych do- 
sięga eoxajmniej cyfry 250.000 ludzi Ze 
strony fińskiej przyznaje się, ża Finowie 
ponieśli największe straty podczas ostat- 
nieh walk na półwyspie Karelskim. Na 
ten temat trzeba powiedzieć, że w okresie 
od 11 lutego do 12 marca, to jest do zakoń- 
czenia konfliktu, Finowie przez ofensywę 
Rosji Sowieckiej tracili przeciętnie po 
2000 zakitych dziennie. Ponieważ stan ar- 
mji fińskiej podczas konfilktu należy o- 
ceniać na 660.006 ludzi, z czego conajmniej 
„dwie trzecie były użyte na froncie, przeto 
ze sprawozdania rosyjskiego wynika, 28 
Finowie stracili niemal wszystkich zdol- 
nych do wałki żołnierzy. Finowie pod ko- 
niec wojny byli zatem pozbawieni swojej 
armji i to było — jak twierdzi raport le: 
ningradzki — „głebszą przyczyną, iż Fino- 
wie po pierwszym poważniejszym ataku 
wojsk sowieekich na półwyspie Karelskim 
byli zmuszeni do kapitulacji, mimo, iż za 
strony zagranicy z Norwegii, Anglji, Sta- 
nów Zjednoczonych, Francji i wielu in- 
nych krajów obiecywano im dostarczenia 
skutecznej pomocy”. 


0 neutralności Szwecji. 


Przemówienie prezesa rady mlnistrów 
Hanssona. 


(::) Sztokholm, 4 czerwca. Z akazji 
otwarcia w Sztokholmie socjałno-demo- 
kratycznego kengresu partyjnego, wygło- 
eil szwedzki premier Hansson przemó- 
wienie w którem m. in. oświadczył, iż 
Szwecja wybrała jedyną drogę, której na 
imię neutralność. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
podkreślił on, że Szwecja nie jest przez nl- 
kogo zagrożona, Miał on otrzymać uroczy- 
ste przyrzeczenie od państw prowadzą: 
cych wojnę, iż neutralność Szwecji. będzie 
uszanowana. Mimo to jednak nie uważa 
Szwecja ZA. stosowne zmniejszać swej czuj: 
ności i ograniczać pogotowie. Neutralność 
nie oznacza wstrzymywania się od sprawi 
związanych z wojną, prowadzoną przez 
państwa trzecie, neutralność nakłada obo- 
wiązek jej ochrony. 


Usiabilizowane stosunki 
Estonji z Resją I Niemcami. 


Tallin, 4 czerwca. W. sprawie niedawno 
podauej przez moskiewska „Prawdę“ wia* 
domości, jakoby nastawienie pewnej częś- 
ci inteligencji estońskiej w odniesieniu do 
Niemiec, a zwłaszcza do Rosji, miało być 
niechętne, tutejsze koła polityczne oświad. 
czają, że estońscy mężewie stanu i rząd 
wielokrotnie podkreślali wielkie znaczenie 
paktu estońsko-rosyjskiego, zwłaszcza zaś 
fakt, że dzięki temu paktowi udało się u~ 
6 stan pokoju w. krajach bałtya« 

ie 

Ten punkt widzenia pozostał bez zmlan 
i nio może ulec żadnym zmlanom, Dalej 
publicznie uznaje się ze strony estońskiej, 
że wymiana towarowa między Fistomją a 
Rosją Sowiecką pomaga Estonji „w utrzy- 
mamiu normalnego rozwoju jej życia go~ 
spodarczego. Tego faktu nikt nie usiłuje 
zatajć, Tutaj także leży nię najmmiejszy 
powód i TA AE Stosunki Estonji da 
Unii Sowieckiej i de Niemiec ustakilizo- 
wały się pomyślnie ! wróżą dobry rozwój 
w przyszłości. 

skie stosunki do imnyeh państw usiłu- 

e Estonja rozwijać na płaszczyźnie zachow 
Rańla ścisłej neutralności, zachówując za- 
wsze poprawme kóntakty. Można z całem 
przekonemiem zapewnić, że przeważająca 
większość narodu estońskiego nadzieła ten 
punkt widzenia i wedlug niego postępuje. 
Jeśli w kołach towarzyskich stały się gło- 
śnemi zapatrywania innego rodzaju, to w 
wypadkach tych chodzi 6 nsoby widoczaie 
nieodpowiedzialne i „osoby tego rodzaju, 
które fałszywie oceniają sytuację. Wogóle 
są bo osoby, które nie zasługują na uwagą 
i których zdanie nie może być uogólniana, 


Ansaldo do armji włoskiej. 


(::) Rzym, 4 czerwca. Znany dziennikarz 
włoski i znawca problemów zagranicznych 
Ansaldo, naczelny redaktor wychodzącego 
w Livorno i zbliżonego do włoskiego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych  dzienni- 
ka „Telegrafo“ wymienił w niedzielę w. 
swem przemówieniu radjowem do armji 
włoskiej następujace włoskie cele wo» 
jenne: Korsyka, Tunis, Gibraltar | Suez, 

W dalszym ciągu Ansaldo omówił ob- 
szernie przygotowania Włoch, które w 
ostatnim tygodniu stały się szczególnie 
intensywne. Naród włoski zarówno ze 
względów historycznych, jak i wobec swe- 
go rozwoju politycznego i ludnościowego 
jest wielkim narodem, a taki naród, jak 
włoski, nie może przy swej enerzji życio» 
waj pozostać poza ramami wielkiego kon- 
ftliktu, w którym biorą udział wszystkie 
wielkie mocarstwa Europy i który posis- 
da decydujące znaczenie dlą ukształtowa- 
nia Europy. 


Radosne wydarzenie w greckiej 
rodzinie królewskiej. 


() Ateny, 4 czerwca. Żona następcy tro: 
nu grećkiego, księżniczka Fryderyka, u- 
rodziła synka, następcę tronu. Wśród 
ludności panuje z powodu tego radosnego 
wydarzenia wielkie zadowolenię. 


KRONIKA. 


Most kolejowy na Wieprzu pod 
Lubartowem został odbudowany. 


(=) Lublin, 4 czerwca. W związku z u- 
kończeniem prao przy odbudowie mostu 
kolejowego na Wieprzu pod lubartowem, 
została w dniu 1 czerwca podjęta komuni- 
kacja kolejowa między Lublinem i Lubar- 
towem. W związku z tem przyspieszono 
bieg pociągów na linji Lublin—£uków. 

dniu 1 czerwea został wprowadzony 
nowy rozkład jazdy dla pociągów kursu- 
jących na linii KBozwadów-Lublin-—Łue 
ków. Q dokładnym rozkładzie jazdy na 
tym odcinku informują kasy kolejowe. 


STAN WODY NA WIŚLE uległ w ciągu 
ostatniego dnia pewnym zmianom. W Kra- 
kowie stan wody obniżył się do poziomu 
plus Il zanotowanego 4 czerwca, podcząs 
gdy tala przyboru dochodzi do Zawichostu, 
gdzie zanotowano poziom plus 415. 

GQPZINY PRZYJMOWANIA STRON 
W ODDZIALE LASÓW PAŃSTWOWYCH 
URZĘDU QGENERALNEGO GUBERNA- 
TORA, W oddziale lasów państwowych u- 
rzędu Generalnego Gubernatora w Krako- 
wie ustalono godziny przyjmowania stron, 
które aż do odwołania przedstawiają się 
mastępująco: wtorek od 9 do 12.30 i od gos 
dziny 15 do 18, środa od 9 do 13. W iunych 
dniach nie przyjmuje się żadnych stron. 

DOPUSZCZENIE PRZESYŁEK NA 
„POSTE RESTANTĘ" Deutsche Post 
Osten dopuściła przesylanie listów na „po- 
ste restante“, Przesyłki to muszą nosić peľ- 
my adres odbiorcy. Przesyłki te muszą no- 
sió pelny adres odbiorcy. Przesyłki szyfra- 
wane, czyli adresowane na liczby, hasła i 
t. p. nie są dopuszczone, Termin przeche- 
a i przesyłek ograniczony został do 
14 dni. 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 127. Środa, 5 czerwca 1340. 


Oszczędności pracujących wNiemczech ||obwieszczenia urzędowe 


mogą być przekazywane do kraju. 


Kraków, 4 czerwca. 


(x) Minister Gospodarki Państwowej Rze- 
szy, wydał rozporządzenie dewizowe 35/40 
DSt, mocą którego robotniey rolni i leśni, jak 
równięż innych zawodów pracujących z Gen. 
Gubernatorstwa, którzy zatrudnieni byli w 
Niemczech w roku 1939 mogą przekazać swo- 
je oszczędności z roku 1939, bez pozwolenia 
dewizowego. Po zgłoszeniu u swego kierow- 
nika i otrzymaniu specjalnych kart płatni- 
czych w urzędzie pracy, wpłacać należy swo 
je oszczędności na poczcie przez pocztowy u- 
rząd czekowy w Berlinie (Postscheckamt, Ber- 
lin -= Sonderkonto -~ Lohnersparnisse) na 
rachunek czekowy nr. 885 pocztowego urzę- 
du czekowego w Warszawie z podaniem adre- 
sata w Gen. Gubernatorstwie, Dla robotników 
rolnych najwyższą kwota jest 25 RM, dla rę- 
kodzielników lub robotników leśnych RM 50, 
za kążdy miesiąc przepracowany w roku 1939 


w Niemczech. Oszczędności z listy płac z ro« 
ku 1940 mogą być także przekazywane do 
kraju, a to na podstawie rozporządzenia de- 
wizowego tegoż ministra Gospodarki Państwo- 
wej Rzeszy za numerem 11/40 DSt, począwszy 
od dnia 3 lutego 1940, po RM 50, aż do wy- 
czerpania w całym roku sumy RM 600. Ponie- 
waż wielu robotników leśnych i rękodzielni- 
ków dopiero od marca 1940 może korzystać 
z tych przekazów, oszczędności z miesiąca 
stycznią i lutego, razem RM 100, należy wpła- 
cić obecnie, tak, aby kontyngent oszezędno- 
ści do końca roku 1940 nie przekraezał 
RM Gv0. 

Powyższe uregulowanie oszczędności ze 
stycznia i lutego do wysokości RM 100 nie doa 
tyczy robotników rolnych (tylko leśnych i rę. 
kodzielników), gdyż oni mogą swoje oszczęd- 
ności do wysokości RM 300 wyczerpać i prze- 
syłać już od marca do końca grudnia 1940. 


a NET M -. uGRÓGOOW 


Zlikwidowanie szajki bandyckiej, 


Rzeszów, 4 czerwca, Sąd specjalny w 
Rzeszowie skazał na śmierć  46-latniego 
Karola Domiszewskiego z Rzeszowa-Cze- 
kaj, 27-Ietniego Maksymlijana Lanoszkę z 
Płaszowa, 34-letnlego Lsona Nawrecklego 
z Krakowa, 23-letniego Stanisława Rynia- 
wicza z Krakowa | 46-latnią Marje Domi- 
szewską, żonę wyżsj wymienionego Karo- 
la Domiszewsklege. Wyrok został wyko» 
nany. 

Skazani tworzyli bandę opryszków, któ- 
ra przez szeteg miesięcy operowała w o- 
kolicach Rzeszowa, Sanoka i Jasła, sze- 
rząc wszędzie popłoch i przestrach. Ban- 
dyci uzbrojeni i zamaskowani wdzierali 
się do mieszkań, klasztorów, pilebanij i 
młynów, rabując napadniętym całe mie- 
nie, W ten sposób w ręcę ich wpadły zna- 
czne sumy pieniędzy, kosztowności, czę- 
ści ubrania, bielizny, Rzadwiet użytko” 
we, a w jednym wypadku nawet złoty kie- 
lich mszalny. Tego rodzaju napady prze- 
prowadzili bandyci m. ia. na klasztor w 
Borku, na plębanję w Zgłobni, Zalesiu i 
Bliźnie, na młyn w Białej i na mieszka- 
nie pewnego żyda w Zgłobni. 

Podczas czterodniowej rozprawy , sądo- 
wej przed niemieckim sądem specjalnym 
w Rzeszowie dowiedziono, że Domiszewski 
brał udział w conajmniej trzech z powyż- 
szych wypadków, a Lanoszka, Nawrocki 
i Byniewicz conajmniej w jednym z nich. 

roń palna, którój używali bandyci przy 
swojej robocie, była pr owywana u Do- 
miszęwskiego, który rozdzielał ją między 
wspólników przed każdym napadem. Wie- 
działa o tem także i żona Domiszewskiero, 
a ponieważ nie zastosowała się do rozpo» 
rządzenia władz, nakładającego na każde» 
go obowiązek doniesienia o przechowywa- 
nin broni, przeto została również skazana 
na Śmierć, Wiedziały również o tem, iż 
Demiszewski przechowuje broń 25-letnia 
Genowefa Kawalec i 22-letnia Zofia Sko- 
wron. Także i one zostały skazane na 
śmierć, łecz Generalny Gubernator ułaska- 
wił je, zamieniając im karę śmierci na 10, 
wzgl. 5 lat więzienia. 

„Karol Domiszewski, Lanoszka, Nawroc- 
ki i Marja Domiszewska byli uprzednio 
już kilkakrc.nie karani za przestępstwa 
rabunkowe. 


NAGŁY ZGON PRZY PRACY. W ponie- 
działek zawezwamo Pogotowie Ratunkowa 
do Zakładów amicznych, gdzie 45-letni 
robotnik Stanisław Florek nagle zasłabł. 
Lekarz Pogotowia stwierdził zgon na udar 
serca. 

PRZYŁAPANY NA GORĄCYM UCZYN- 
KU. Strażnik towarzystwa „Obhut“ spo- 
strzegł w nocy jakiegoś osobuika na ul. 
Karmelickiej, który z kamieniem w ręku 
gotował się dy wybicia szyby wystawowej 
w jednym ze sklepów, Strażnik ujął bandy- 
tę i zaprowadził go do kumisarjatu policji. 
Zeznał on, że miał zamiar zrabowanią cu- 
kru, który widział na wystawie. 


Co grają w kinach? 


Kino „Swit“ (Straszews ero 18); „Spor 
towiec mimo woli“ z Adolfem Dyrmszą, 
po raz pierwszy w Krakowie. 

Kino „Adria" (Starowiślna 21): „Mailo Ja- 
nina“. Dodatek: Aktualny Tygodnik wo- 
jenny, 

Kino „Atlante“ (Stradom 15): „DOwułicowy 
człowiek“, Film osnuty na tle prawdzi- 
wego zdarzenia. 


2. Ogłoszenie. 
Zarząd Spółki Akcyjnej A. PIASECKI, 
Fabryka Czekolady w Krakowie 
zawiądamią PF. Akejonarjuszów, że doroczna 


WALNE ZGROMADZENIE 


odbędzie gię w dniu 32 czerwca 1940 o godz. 17-teł 
w biurze fabryki w Krakowie, przy nl. Wrocławskiej 
L. 17 z następującym porządkiem dziennym: 1) Zar 
waienie, 2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 
za rok 1939. 3) Rozpatrzenie bilansu oraz ruchwaku 
strat i zysków za rok 1939, 4) Zatwierdzenie ra- 
chunku bilansu oraz straż | zysków za rok 1939 oraz 
udzielenie absolutorium Zarządowi, 5) Wolne wnio- 
ski. 1086k 

PP. Akcjonarjuszę, zamierząjący uczestniczyć w 
Waulnem Zgromadzeniu, zesheą złożyć twoje akcję 
lub właściwe kwity depozytowe. najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1940, w biurze fabryki w Krakowie przy 
ul, Wrocławskiej L, 17. 


OGŁOSZENIE 


IW związku zę złikwidowaniem powiatu 
pińczowskiego i zamknięciem ksiąg ra- 
ehunkowych b. Wydziału Powiatowego w. 
Pińczowie, wzywa się dostawców i wierzy- 
eleli, aby swoje uzasadnione pretnsje do 
tego Wam Powiatowego za niewypła- 
cone należności, zgłosili na piśmie z dołą- 
czeniem dowodów (rachunków) w terminie 
ltdmiowym od dnia niniepszęgo ogłosze- 
nia do biura Wydziału Powiatowego w. 
Busku-Zdroju, (Busko, ul. Pińczowska 16). 

Der Kreishauptmann: 


(gez.) Br. Schaefer 
Obwieszczenie 


dotyczy: uregulowania ruchu stron, 


Z powodu wzrastającej wciąż pracy wi 
dzialę leśnictwa przy urzędzie Generalqe- 
go Gubernatora (Abteilung Forsten im 
Amt des Generalgouvćrmeurs) konieczne 
jest uregulowanie ruchu stron w tym 
urzędzie. W tym celu wyzmacza dział le- 
śnietwa przy urzędzie Generalnego Guber- 
uątora (Abteilung Forsten im Amt des Ge- 
noralgouverneurs) w Krakowie, następu- 
jące godzin i dni przyjmowania stron: 

wtorek od 9 do 12,80 i od 15 do 18 
środa od 9 do 13-tej, s 

W pozostałych dniach tygodnia stron 

przyjmować się nie będziw, 1252k 
Abteilung Forsten Im Amt dos 
Generalgouverneurg in Krakau, 


OBUWIE DREWNIANE 


dla Pań 1 dzieci — Modele skromne 
i elganckie — praktyczne. ; 
HURT DETAL 


1288k 


Wysyłka na pnowincję. 
A. ŚWIECHŁO 4 Co. 
Kraków, Szewska 24, I p. Tel. 160-12. 


BRAKI W ODŻYWIANIU 


uzupełnia 


BIOCECLERENA 


NATDRALNA ODŻYWKA I ZARAZEM 
WYBITNY ŚRODEK LECZNICZY 
KONCENTRAT WITAMINOWY 


DLA CHORYCH I ZDROWYCH, DLA 


DZIECI I DOROSŁYCH BIOKLEINA 
REGULUJE OZYNNOŚCI TRAWIENIA. 


ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE. 18372 
LICENCJA I PRODUKCJA: SP. AK- 
CYJNA „ANIOŁÓW* — CZĘSTOCHOWA! 
PRZEDSTAWIOIEL: RYNEK 8%, I p. 

TEL. 124-61. 


Umeblowanych 
pokoji 


dla naszych urzędników 
od zaraz lub później 


POSZUKUJE 


Landwirischaltiiche Zentralstelle 
Krakau, Józefitów Nr. 2 


Zwątpienie 
16) irere 


— Narazie nie mogę panu obiecywać en- 
dów ~. mówił Turoń ~ sam jadę niezn- 
pełnie pewny powodzenia, ale imteresy to 
jest moja specjalność i mam nadzieję, że 
mi się powiedzie. I tak zaraz nie będzie 
mógł pan jechać, niech się pan jeszeże na- 
myśli i da mi odpowiedź, Po zlikwidowa- 
niu swoich spraw oczywiscie. Słusznie, 
naturalmie! 

Stopniewski nie bardzo wierzył w tę a- 
merykańską karjerę, chociaż ta skromna 
pozycja była dla niego w obecnych warun- 
kach bajeczna, zrestą kto wie, czy to po- 
ważne = m dużo się obiecuje przy wódce, 
Oo prawda Turoń nie robił wrażenia nie- 
poważnego ozłowieka, budującego zamki 
ma lodzie, 

Spotkali się po telfonicznej rozmowie i 
prawie na stopniach wagonu omawiali 
sprawy. Turoń traktował go już jako swe- 
go człowieka, prosił, aby zbadał stosunki 
różnych firm, które mu podał na kartce. 
Napiszę z Ameryki list zaraz, jak tylko 
rozglądnie się w swoich możli'wościach. 

Pażegnali się serdęczmie, pociąg ruszył. 
Furoń patrząc na kiwającą mu dłoń Stop- 
niewskiego pomyślał z ulgą „przecież je- 
den człowiek serdeczny, już możę nie bade 
taki sam, zaraz go ściągną do siebie”. © 

Mijał miesiąc jeden, drugi. a list nie 
padok odali 
Stopmiewski z początku sie niecierpliwił, 
budował, marzył, wreszcie doszedł do prze- 
konania, że dał się nabrać, na szczęście ni- 
“prono, prócz własnych nadziei nie zanga- 

owal. 


Po pół roku przyszedł telgram — „Ame- 
ryka-New York. Rodney Street.. 48... te- 
lef., przyjeżdżać natychmiast — stop, wa- 
runki, mieszkanie itd... — stop — materjal 
zabrany z firm stop — dyrektor Turoń Žy- 
E 


munt“, 

Stopniewski zaczał się goryczkowo przy- 
gotowywać, telegram był ponad jego ma- 
rzenia, warunki zawrotne, Porządny teu 
chłop Turoń, jednak go nie nabrał. 

Sprawdzał swoje wiadomości zebrane 
dawno e firmach, dołączył świeże zapiski 


i notatki, porozumiał się z ami, Ay» 
rektorami, już jako upoważniony sekretarz 


legitymując się telegramem, który go pa» 
lit w portfelu miS da 7 

Po miesiącu był gotów zma griałem, Wie 
zami, paszportem i nadał telgram z Gdyni, 
kiedy ciężki statek odbijał spokojnie od 
porty, odrzmcając olbrzymie masywne fale 
od swoich potężnych boków, jak pług ski- 

y ziemi... 

Ląd stawał się majakiem, w którym zo» 

stało grono żęgnających ga przyjaciół i 
najmilsza, najdroższa mu kobietą ufna w 
jego zdobycze ma polu wiedzy, wiary w 
przyszłość i szybki powrót. 
Ciężkie to było rozstanie, ale nie było 
sensu rezygnować z możliwości przedsta- 
wiających się pewmie i nadspodziewanie 
korzystnie. ` 

Wielki parowieo kołysal się na falach 
morza, Stopniewski marzył o karierzę i 
swoim powrocie. 


VII, 


— No wiec Marto powiedz, zgadzasz się? 

— Poco pytasz, kiedy wiesz, że tak. 

— Ale Marto, czy się namyśliłań, czy, 
zdałaś sobie sprawę z tego, że ja już nie 
jestem dawnym Jerzym Sząrskim, które- 
go znałaś z biura 

-— Niestety wiem o tem. | 

Marta zmrużyła piękne, sarpie oczy o 
głotawym połysku, wydęła śmiesznie war- 


gł, udała komicznie zakłopotanie i zmar- 
twienie, Szarski nie patrzył na nią, po- 
wiedziała „niestety“. Opnścił nisko głowe 
i sam siebie karcił, jak mógł ją o Goś por 
tłobnego prosić. Przecież wie, że jest kula: 
wy, kaleka. bez nogi, więc skad nabrał 
tyle odwagi. aby tę ładną, najmilszą 
dziewczynę zmuszać do podobnych odpo- 
wiedzi? Oczywiście powiedziała „tak“, ale 
tylko z litości, bo jakżeż inaczej. „Będzie 
się nim opiekowała, jak staruszkiem, do- 
brze jeszcze, że nie wozić na trzech kół- 
u byłaby odrazu pielęgniarką, O Boże! 
oże! 

= Ty zana kochany, czemuż oglą- 

dasz z takiem zainteresowaniem wzory na 
kocu zamiast popatrzeć na mnie. 
, Marta ujela jego głowę w swoje dłonie 
i uśmiechnęła się tak rozkosznie, że Jerzy 
nie wiedział, czy się śmiać, czy płakać, 
czy chwycić ją w ramiona i wycałowa 
mocno do utraty tehu. : 

— Nie śmiej się, ja wiem, że popełniam 
głupstwo. proponując ci małżeństwo, ale 
wierz mi Marto, przysięgam ci, że gdyby 
sie to nie było stało, byłbym zrobił to sa- 
mo, tylko już nie mogłem, wierz mi, że 
nio mogłem zapanować nad sobą. 

Chwilami zdawało mi się, że się mea 
bawisz, żę chcesz mnie wiecznie podnieca 
tą swoją chłodną uprzejmością. Przecież 
musiałaś wiedzieć... - 

— Ależ Jurku! Zlitnj sie... Skąd mo- 
glam wiedzieć. Ja byłam surową, czy ty 
przyznaj sie przynajmniej raz i przypom- 
nij sobie, jaki byełś dla mnie, mój pania 


dyrektorze. 
kobiety takich 


= ZYOZUM... Zresztą... 

rzeczy nie rozumieją... 
—- A włąśnie! Wtedy, kiedy ci tak ostro 

adbowiedziałam, że jesteś moim dyrekto» 

rem w biurze.. pamiętasz?,., 

— Tak, doskonale! miłe z ciebie było ko- 


bieciatkol 


+ „mdb y 


A 


— Mój drogi, bałam się flirtów, bo prze- 
czuwałam, jak to się skończy, Piękny flir- 
cik, obmowy koleżanek i kolegów, teatr, 
kino, cukiernia, a potem „proszę sobie po- 
szukać innej posady". Niestety do takiej 
sezonowej roli nie nadaję się. 

— Marto, ale nie z toba tak, nie z tobą! 

— Skąd mogłam wiedzieć, że mnie taki 
los nie spotka 

— A teraz uważasz to za lepszy los wys 
chodzić zamąż, chociaż wiesz, że nię je- 
stem sobą, że jestem ku... 

==... Nie jesteś dawnym panem Szar- 
skim, wiem o tem, tylko moim najdroż» 
szym Jurkiem, ieszcze bardziej kochanym, 
aniżeli mogłeś sie tego spodziewać, 

— Nie rozumiem cię Marto, coraz mniej 
pojmuję, ale jestem strasznym, okrutnym 
egoistą i skoro się godzisz, skazuję cię x 
sądystyczną rozkoszą na nasze współżycie, 
którego tak pragnę. jak chyba nikt na 
świecie. 

— Kiedy cie doktór uwolni z tego ja- 
anego, białego więzienia 
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staję oddychać... czekam... czekam... 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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